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" " PRENUMERATA 
W ~UEJSCU: 

rocznie • • • rs. 3 kop. _ 
pÓłrocznie. • • r8. 1 kOD. 50 
kwartalnie. • rs. - ko·p. 15 

Cena p\.jedyńr.~ego numeru 
kop. 71/, 

Z PRZESYŁK4: 
rocznIe rs. " kop. 'lu 
półrocznie. . rs.:t kop. :!U 
kwartalnie • • rs . . kop. 1 U 

Z4 l r~~~Op~~~.~Iz~:iers. ~ 
petitu lub za jego mieJ s ••. 

I 
za 2----0 ra z~~s~~ kop." za 

za 7-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

Rekiamy po 10 k. za w. oetltu. 
Cena oE"łoszeń za.grnnicznyclt po I 

10 kop. od wiersza. 
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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym ----Biuro. Bedal.cyi i ek~pedycyja g~ówna w oficynie do- Prenumeratę pr~yjmDją w Piot~kowje ,siaro Redakc~i i obie k8ięgarni~. 
mu p • . MIchelsona obok MagIstratu. _ Og~o6zenia przyjm'U. '" TomaszowIe rawskim kSięgarnia J. Mazarakl-próc~ tego: 
ją: obiedwie :':sięgarnie ~ W Piotrkowie oraz wymienio obok w częs:o~howie W M •. Lipska.. I w Łask~ W. Olsz~wl!~i ~ipoli~ .. 

. . . .. ne " w BędzIDle " JamszewskI Stan. w ŁodzI " Tymlemeckl KazllDlerz. 
agentury W Imastach powIatowych 1 agentura "RaJchrnan I Frendler w Brzezinach " Krzelllieniewski Jut. w Radomsku "GosMzyński Frdciszek. 

w Warszawie. w Dąbrowie " Tomaszewski J. I w Ra.wie "E. Snlimierska.. 

OD REDAKCYI. 
Tydzień w kwartale IV r. b. wycho­

~zić będzie na dotychczasowych warunbch. 
Szanownych naszych abonentów uprzejmie 
prosimy o wczesne zapisywanie się na 
kwartał czwarty, tudzzeż uregulowanie zale­
głych "achunków za czas ubteglv. 
Przedp~ate na"Tydzień" przyjmują: w 

Piotrkowie Redakcyju. w domu Michelsona 
naprzeciw cukierni Szymańskiego i obie 
miejscowe księ~arnie, w Częstochowie WW. 
Józef Komornicki i Franciszek J unuszew­
ski oraz księgarnia M. Lipskiej, w Będzi­
nie ,,,. Janiszewski Stanisław, w Brzezinach 
W. Krzemieniewski Julijan, w Dąbrowie W. 
Tomaszewski J., w Łasku W. Hipolit 01-
azowski, w Łodzi W. Tymieniecki Kazi. 
mierz, w Radomsku W. GOilZozyński Fran­
ciszek, w Rawie W. G.·abowski Hipolit. 

Ogw6zenia, podług taryfy zamiesz­
czonej w nagłówku "Tygodnia." przyjmują 
również wyżej \vymienione osoby, a po za 
granicami gubernii piotrkowskiej agentura 
.,Rujchman i Frendler" w Warszawie, Se­
natorska 26. 

Wiadomości Bieżące. 

Praca i p~aca robotnika fubry­
cznego w Tomaszowie Rawskim.-Z miej­
scowości tej piszą do "Ruskich Wiedomo­
stiej," co następuje: "Przed 50-iu luty w 
Tomaszowie zaczęło się rozwijać sukien­
nictwo i obecnie zajmuje on po Łudzi trze­
cie miejsce w kraju Nadwiślańskim co do 
ilośoi wyrabianego sukna i kortu. Mimo 
tego jednak, w Tomaszowie dotychczas nie­
ma takich wielkich fabryk, jak w Łodzi, 
która stała się ,vielkiem ogniskiem fubry­
C2nem dopiero w ciągu ostatnich 15-20 lat. 
W samej rzeczy, 7. wszystkich 50-60 fa­
bryk Tomaszowa, tylko w 10-15 paro\vych 
pracuje po 100-~00 ludzi; każda z pozo­
stałych ręcznych ma tylko od 14 do 15 
robotników. Z powodu, że tkalnie ręczne 
nie potrzebują. szczl;}gólnych przyrządów, z 
wyjątkiem l'ęcznyoh warsztatów, wszystkie 
one mieszczą. się w Tomaszowie po więk­
szej części, albo w budynkaoh niezdatnych 
już do zamieszkania, albo te~ w osobnych 
ciasnych budynkach. Miejsca, gdzie odby­
wa się praca, są zastu wione warsztatami, źle 
wentylowane, zimne lub duszne i bardzo nie­
bezpieczne pod względem pożaru. Powietrze 
w tkalniach z powodu zna~znego nagromadze­
nia robotników i masy farbowanego pyłu 
'Wełnianego, zepsute jest do tego stopnia, że 
prll<la w tych warunkach musi pocią.g!>c za 
sobą wiele chorób piersiowych u robotni· 
kÓw. Oprócz złych warunków hygienicznych 
tkalni, praca tkacza, jako wymagająca ol­
brzymiego wysiłku i ciągłego położenia na­
wpół zgiętego, bal'uzo szkodliwie wptyWll 
na zdrowie, \vytwnrzając cały szereg chorób, 

jakoto: suchoty, rozszerzenie wątl·oby. ka.­
tar żołądka, rozstrój systemu nerwoweO'o 
i t. d.-Płacę otrzymują tkacze zwykle ~u 
sztuki; za wszelkie zepsucie towal'u, na· 
wet wtedy, jeśli ono pochodzi nie z winy 
tkacza, lecz ze złej przędzy, robotnik pła­
oi karę. Następnie należy zwrócić u wagę, 
że tkaoze ręczni w Tomasllowie nie zawsze 
mają praoę; często po tygodniu, dwóch za­
jęcia, musY-ą na nową. pl'acę czekać ~-6 
dni. W rezultacie stosunkowo dobm pła­
ca tkacza 4-6 rs. tygodniowo, schodzi w 
rzeczywistości średnio na zarobek 3-4rs. 
ty~odnjowo, przy własnem wyżywieniu i mie­
szkaniu, czyli po 12-10 rs. u:iesięoznie za 
12-13 godzinną pracę dzienną. PoŁożenie 
kobiet i dzieci w tkalniach ręcznych jeszcze 
jest gorsze, ponieważ otrzymują one dale­
ko mniej (kobieta 1 rs. 50 kop.-2 rs., a 
dzieci 1 rs.-l rs. 20 kop. tygodniowu) i 
są najmowani nie przez samych fabrykan­
tów, ale przez tkaczy. - Fabryki pa­
rowe odznaczają się lepszem urządzeniem, 
aniżeli tkalnie r~czne. Dzień roboczy w fa­
brykaoh mechanicznych trwa do 13 godzin. 
Przy surowości dyscypliny fabrycznej, ma­
sie k~r nakładanych na robotników i dłu­
gości dnią roboczego, robotnik w f:lbry. 
kach mechanicznych otrzymuje mniej ani· 
żeli w r~cznych. Tak np. mężczyzna i ko­
bieta zarabiają na warsztacie mechanicznym 
2 - 31's. tygodniowo, młodzie:.!; 1 rs. 50 
kop. i t. d. W ostatnich czasach pomo­
cnik inspektora fabrycznego okręgu war­
sza.wskiego często zwiedzał fabrvki toma­
azowskie. Po tyuh wizytach wygląd ich 
zewnętrzny zllczął się popra wiać." 

- Teatr. Pan Teksel rozpoczął w ze­
szłą sobotę szereg pl'zedstawień piękną ko· 
medyją w 3-ch aktach p. t. "Ojciec Kon­
stanty" przez pp. Halevy, Cl'amieux i De­
courcelle w przekładzie Sarneckiego; w nie· 
dziel~ odegrano "Nitouche"; we wtorek 
najnO\V8zą komedyję Bałuckiego "Nowy 
dziennik"; a we czwartek operetkę "Dzień 
i Noc". Zapowiadzillno zaś na dziś (sobotę) 
"Mazepę" J. Słowackiego w 5·ciu aktach, 
a na niedzielę "Pana Zotzikiewicza" dra­
mat ludowy przez Zofiję Mellet'Ową i Gala­
siewicza, osnuty na tle "Szkiców Węglem" 
Sien:.tiewiczą. - Z tego cośmy dotąd wi­
dzieli, przyszliśmy do przekonania, że p. 
Teksal, jak zawsze tak i teraz, ma zorga· 
nizowane towarzystwo bardzo staran· 
nie - ensemble wcale niezły, wyróżnili~ 
byśmy jednak, jak dotąd przynajmniej, pp. 
Bolesławskiego, Tomaszewicza, TI'apszę i 
Gorzkowskiego. Personelu kobiecego pra­
wie nie znamy jeszcze. Mamy nadzieję, że 
publiczność poprze zawsze dobre chęci i 
sumiennlł pracę dyrekcyi i nieotDie3zka 
uczęszczać do słodkie go przybytku Talii i 
Melpomeny. 

- ~ieuwaga i !JJ'ogość obchodze­
nia się ze zwierzętami, zwbszoza z końmi, są. 
u nlls powszechną wadą pomiędzy klasą 

mniej oświeconą. Ofiarą właśnie takiej nie­
uwa~i padł przed kilku dniami koń tutej. 
szego kupca Dawida Bestermana, na któ­
rego najeohał wozem włościanim J. Kale­
siak ze wsi Krzepczó\v. Jakaż szalona byłu. 
jazda, jeśli uderzenie było tak silne, że dy­
szel wszedł przeszło na łokieć w piersi ko· 
niowi kupca B., kładąc go trupem na miej­
scu. Stało się to za miastem, pod wsią 
Szczekanicą. Włościanina, K. natychmiast 
zatrzymano i przyprowadzono do p. polic­
majstra. Po spisaniu odpowiedniego proto­
kótu, winowajcę odstawiono do gminy Gra­
bica i oddano w ręce miejscowego wójta. 

- Spi6 koni. Dnia 22 b. m. odby~ 
się spis koni z mialIta Piotrkowa. KonI 
młodych uo lat 5 dosta,w iono 500, starszych 
nad 5 lat 241-razem 741. - Zdolnyoh do 
służdy wojskowej uznano koni obozowych 
l-go rzędu 114, drugiego rzędu 62, dla 
artylel'yi 36, dla kawaleryj 6. Wogóle oka­
zało się koni zdatnych dla woj SIka 218. 

- Bozglo6na 6prawa SieOlińskich 
przeciwko Kramstom, sądzoną będzie w 
pierwszej potowia listopada r. b. w izbi e 
sądowej war~zawskiej. 

- W Oze6tochor.vie projektowane 
jest za wiązanie stowarzysz!\nia cyklistów, 
Df\ wżór warBza wskiego. lnicyjatorom jest p. 
W., komendant miejscowej stra:l:yogniowej. 

- Wyrób serów na sposób zagra­
niczny w dobrach Kruszyna, W' pow. 
l'auomskowskim, pod nazwą "Krajowa, 
spółkowa serownia Kruszyn~ - Borowno," 
otworzyli właściciele tychże dóbr Ste­
fan ks. Lubomirski i p. Michalski Anto­
ni. Odpadki z przetworów chemicznych 
służą na wykarmianie nierogacizny opaso· 
wej. Założyciele początkowo przerabiają 
na sery jedynie mleko z włal!lnych ObÓl'; 
mają jednak zamiar w przyszłośoi naby .. 
wać mleko do serowni także z dóbr sąsie­
dnioh, podobnie jak to praktykuje się po~ 
wszechnie w Bawarvi, Szwajcaryi i Fran­
cyi. Sery wyrabiane za parę miesięcy uka­
żą się w handlu, w gatunkach dotąd wy­
łą.cznie z zagranicy sprowadzanyoh. 

- Z Łod~i. Tutejsze I!towarzyszenie 
wzajemnej pomocy subiektów handlowych 
rozwija si ę pomyślnie. W otwartej od dwóch 
tygodni ozytelni, znajduje się pism peryjo­
uycznych trzydzieści ośm. Biblijoteka liczy 
300 tomów. Wkrótce zarząll ma zamiat· 
Ul'ządzić w lokalu stowarzyszenia pierwszy 
wieczorek dla członków iichrodzin.-Niedtu­
go ukazać się ma w obiegu wydawnictwo 
jubileuszowe ~azety "Lodzer· Zeitung ll

• 

Obejmie ono 30 dużych stronic samych ilu­
stracyj, według zdjęć fotograficznych Jo­
konanyoh \v tym celu umyślnie w Łodzi, 
Zgierzll i Ozorkowie. Treść zawierac będzie 
szczegóły odnoszące się do hietoryi i eko· 
nomicznego roz woj u rzeozon ych miast.-J ed­
na z tutejszych fab"yk wyrabiająca towary 
wełniane, za wiesiłu. wypłaty. Pasyw:l. do­
chodzą 50,000 l'a .-Dyrekcyja teatru Vic-
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toria ogłosiła trojakiej kate~ol·yi abonament 
na sezon zimowy: sezonowy (na wszystkie 
120 przedstawień bez wyjątku) na 50 i na 
25 przedstawień. Biol·ący abonament sezo­
nowy, płacą o trzecią część taniej w po­
równaniu z cenami zwykłemi. W tych dniach 
angażowany przez p. Kościeleckiego pel·­
sonel dramatyczno.wokalny zjeżdża doŁouzi. 

- W .,prawie 'IIdodeieży zamie­
rzająoej udać się do zakładów naukowych 
wiedeńskich, proszeni jesteśmy o umiesz­
czenie zawiadomienia, że dotychczasowy 
lokal polskiego stowarzyszenia akademic­
kiego "Ognisko" IV W iedniu, z dniem 1-ym 
listopada r. b. przeniesiony zostanie z, uli­
cy Lederenhof 2 (J.gie piętl·O), na I B. 
Bahlgssse ro 6 (partel·), w pobliżu No· 
wych Muzeów. Zmiana ta mieszkania jest 
niezaprzeozenie korzystna, tak pod wzglę­
dem rozkładu pokoi, j ak też i dlatego, że 
od listopada siedzi ba stowarzysze nia znaj­
dować się będzie w okolicy, gdzie najwię­
cej pomieszkań studenckich t. j. pomiędzy 
Uniwerfytetem a Politechniką, mniej wię. 
cej w pośl·odk:u. 

- "Kraj" zamieszoza w ro 36 arty­
kuł wstępny w nader ważnej sprawie. Tre­
ścią artykułu jest: "Pogoń za posadami i 
praca samodzielna" naszej inteligentnej mło· 
dieży. 

= Listy na tutejszej stacyi poczto­
wej niedoręezolle z powodu nieodnalezienia adre­
Bantów: listy zamkm~te z Rawy do Władysława Kal­
l~ra, z Łodzi do Walentyny Nowa,kcwskiej, do An· 
toniego Kowalskiego, do Hajma 1<'amllsiowicza, do 
Chankiewicza, do Maryi Wolskie;, z Warszawy do 
StaniMława Skalskiego, do Markusa Cohna, z Pn­
snysza do Antoniego Hirsza, z Katowie do W. P. 
Lipina; karty korespondencyjne z Warszawy do Szlamy 
Koppel, z Kalisza. do Jackowskiego, z Czę8tochowy 
do Salomona Rotbuua. 

- lł'ypadki zaszłe w obrębie gllgerllii w 
pierwszej połowie Sierpnia r. b.-Pożarów było 6,­
z tych: z podpalenia 3,--ze złego utrzymauia. komi­
nów 2,-i z niewiadomej przyczyny 1 ,-i trat y ztąd 
wynikłe wynoszą rB. 400.-Wypadkow nagłej śmier­
ci było Uj-samobójstwo l; - ciał martwych zna .. 
leziono 2. 

= Wp.dług uowego planu reorganizaeyi 
3zkół realnych, program którego rozesłany im już zoo 
lital, wykład nauk ulega zupełniej zmianie. Lekcy je 
matematyki zostaną uardzo uszczuplone. Języki fran­
cuzki i niemiecki stauą się przed.uiotarni pierwszorzęd­
nemi: wykladowi nadany zostanie kierunek prakty­
czny. Liezba godzin języka niemieekiego będzie powię­
kBzona do pięciu na tydzień. W tym samym rozmiarze 
rozszerzony będzie wykład języka francuzkiego. 

= Pruktyczne wskazówld budowania, 
naprawiania. i utrzymywania kośeiołów, na. wz6r 
dzieła ks. Montault'a z różnyeh autorów zeb"ał ks. 
A. Brykczyński, członek komisyi archeol. Akad Um. 
w Krakowie, z tablicami ry!lowanemi przez Gersona, 
p. t. Dom Boży, wyezły w Warszawie w oddzielnej 
ksi~dze. Książka pod powyższym tytułem stanowi 
wazny podręcznik dla larządzających kośeiołami, któ­
rzy bez tej pomocy tak często byli w trudnem po­
łożeniu. Książka ks. Brykczyńskiego, ułożona z pla· 
nem poważnie obmyślanym, zawiera. cenne i prak­
tyczne uwagi w sprawie budowy i konserwacyi 
kościoł6w. Autor zna dobrze smutny stan dzisiejszy 
wielu kośeiołów naszych, i pojmuje dobrze, ile 
krzywdy gorliwośe probos1.cz6w wyrządza nieraz 
wspaniałym dziełom sztuki średuiowiecznej, jeżeli tej 
gorliwości nie odpowiada r6wna znajomośó przed­
miotu. Słusznie Wię6 to dzieło na czele rekomenduje 
trzech biskupów, arcybiskup warszawski, biskupi 
sandomierski i kielecki, gorąeo je poleeając pod wiad· 
nemu sobie duchowieństwu. 

= Nowe książki i broszury, nadesłane 
do Redakeyi.-l) Trzecie wydanie wListów d9 przy­
szłeJ narzeczonej" JuJijana MahOl'ta (Ochorowic~a)-2) 
"Sztuka zdobywania pieniędzy" przez BaroulO:!, jest to 
kodeks rozumnej pracy i oszczędności, który każdy 
odczyta z pożytkiem i przyjemnością.-3) "R6żaniec" 
z obrazkami na cześć Najświ~tszej Maryi Panuy 
przez KP. Fr. 1I1asłowicza. - 4} "Stnj) z Ameryki" i 
"Klemens Janicki" dwie powieści przez Miehała Je­
zierskicgo -5) "Nauka pię1cnego pisania" (kaligrafii) 
bardzo dohre wskazówki dla n311czycieli i uczniów 
przez Piotra Szrcttera.-6) ,,0 wzruszeniach umysłu" 
(afektach) studyjum paycho -fizyjolugiezne napisał 
profesor Dr. C. Lange. - 7) "Ozy się wyradzamy?" 
stan sił fizycznych i zdrowia ludnośei Galicyi i Kr6-
l~stwa Polskiego, w porównaniu z innemi krajami. 
Autor potępia zkyt wczesne i fał8zywie wyprowa­
dzone wnioski naszych pesymistów, stawiających 
najgorsze na przyszłość horoskopy.-8) BistoryJa lite· 
ratury Polskipj" na tle dziejów narodu skreślo na: ze­
szyt IX przez Mary jana Dubieckiego.- 9) n Gieogra­
fy'a popularna, czylt' ziemia w malowniczych obrazach". 
Opisy najcelniejazych krajów, ludów i miejscowośsi, 
według najlepszych autorów, opracował Dr. Wł. 

TYDZIEN 

Wicherkiewicz. Wyszły już 3 ze3zyty z 2·a m ap­
kami i typami (w drzeworycie) w'lzydtkicn ludów 
afrykańskieh. Cena wszystkich wzmiankowanych 
książek niewielka., tak. jak ich ro zmiary. Jestto 
n:ljwiększa. zachęta do kupna, jak na dzisiejsze czasy. 

z S.Ą D Ó"'W'. 
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został zbudowany ad hoc, nie zaś przera 
biaay z domu mieszkalneg-o. Nie przecz~, 
że szpital zbudowany umyślnie, podtug no­
woczesnych wymagań nauki i hygijeny, leo 
piej odpowiadałby swemu przeznaczeniu; 
lecz muszę tutaj z\vrócić uwagę na to, że: 
1)szpital taki kosztowałby znacznie drotej, co 

Dnia 14 września f. b. sąd okręgowy piotrkowski b t h f d ó b h 
sądził Bprawę o roztrwonienie pieniędzy skarbowyoh. wo ec szczup yc un usz w, ze ranyc na 
Oskarżonym był były bucbalter łódzkiej dyrekcyi ten cel, znaeznie utrudniłoby zadanie 2) że 
naukowej, Grzegoż, syn Jana Petrow, mająey lat budowa nowego szpitala ciągnętaby si~ 
35. Podsądny został przyprowadzony z więzieLlia. długo, warunki zaś miejscowe nakazy waty 

Oko!ieznośei sprawy tej aą takie: 12 grudnia 1887 .. l . k . b d'· 
roku lJaczelnilt dyrekeyi naukowej łódzkiej, rz. rad- z otworzeDlem szplta a Ja "naj ar Zlej pD-
ca stanu p. lI1a.rkjallowicz, poleeił bueh~łterowi Pe- spieszać. Każden ze z\vyktych śmiertelni­
trolVowi wysłać pocLt.ą 100 rubli, stauowiące zasiłek ków chciałby jeszcze za życia swego ogll}­
dla nieZimożnyeh n"uczycieli i odebrać 54 ruble z dać owoce swych zabiegów i starań; nic 
kilku awizacyj. Pet row, wyszedłszy w południe, już więl1 dziwnego, że tym, którzy dali proJ· ekt 
się więeej nie pokazał w biurze, ani tego slmego dnia., 
ani przez dwa dni następne. D. 15 grudnia p. lIbr- założenia szpitala w Łasku i popierali ta­
kjanowiez otrzymał list. od Petrowa zzawiadomie· kowy, chodziło o to, aby dzieło ich jaknaj­
niem, że te 100 rubli Petrow Btraeił i że już dawno prędzej powyślnym zostało II wieńczone skut-
trwoni pieniądze skarbowe. Do Petrowa wtedy udał k' Z··· N l·k • 
się referent p. KOl'suński, któremu Petrow oświad- "lem. a llllcyJatywą p. acze ni a pOIV1a-
czył, że od pazuziernika 1886 r., czyli ud poezątku tu Ks. Czeg-ad!\jewa, który bardzo energicz­
sweg" urz~do\Vanja, roztrwonił 719 rs. 80 kop. Ze nie popiel·at t~ sprawę, zakupiony ZD­

swej strony naczelnik dyrekcyi spostrzegł, że Pet· stał d om od p. R. i każdy może być pe-
row przywłaszezył sobie teź 1696 rs. 3 kop., które . . d I . . k ó h ó 
należało oddać fabrykantom z Pabijauic pp. Eude. Wlen, ze po o {onanIU me t l·ye przer· 
rowi i Killdłel'owi za wybudowanie szkoły elem6n- bek, w zupełności odpowie swemu przez na.· 
tarnej. Pieniądze te Petrow d. 29 wrz\!śnia l·. p. czeniu, jako szpital. 
odbierał z łódzkiej filii banku państwa. Opró~z tego Donosiłem w popl·zednie; korespondencyi, 
Petrow ukrył 63 ode~w, przy których były prze- J 

syłaue pieniądze. Z odezw tych 20 zaledwie było że w naszem mieście krzątają się na.d urzą­
zapisanych do dzienuika, a z tyeh 2 tylko du l<siąz- (Izeniem przeds ta wieniu amatorskiego na. 
ki. buchalteryjnej. Pr0':l'adzenie ksiąźki b~chalteryj- l·zecz szpitala. Otóż pl'zed;jta wienie to, o ile 
ueJ ~ależało w~łą:cznle. do ~e~rowa,. ktor~ ~ tego moO'ę wnosić z dobl·Jch checi inicyjatorów 
obOWiązku WyWiązał Się naJ Illedb 11cJ. KSlązka ta 1:>. -. ' 

nie była przesznurowana i lJie miała adnotat'yi o l.onego, pOWI?nO bez~varunk~wo. dOJ~ć .do 
liczbie stronuie. Doch6d do książki był zapisany' od skutkUj czy Jednak uw stame ~l1ę cos me-
1 stycznia s. s .. 1886 :. do 31 grudnia s. s. 1887 r. przewidzianego-nie można ręczyć. Zrcsztlł 
W. l'tlbryee tej za~lls~\Va!J.o tylk? od~zwy, przy maluczko-a zobaczymy. K. 
ktorych przesyłano PleUlą:dztl; rozchod Ule był wca-
le zapiBauy do tej książki. Petrow objaśnia, że Bam 
naczelnik dyrekcyi wydatkował na książki przezna­
czone dla sukół elementarnych i dlatcgo Petrow o 
tych wydatkach nie zapisywał. 

Jak widać z zeznań świadków na śledztwie pillr­
wiastkowem, Petrow mając 500 rs. rouznia pensyi, 
utrzymywał rodzinę i sam żył dardzo wesoło. Ope· 
ret.kowa śpiewaczka z Eldorado, Wieliezko, zRznała, 
że w jej obecnośei Petrow wydał 500 rs., częstując 
różne osoby. 

Petrow przyznał się do wiuy, tłomaeząc się tem, 
źe miał małą pensyj ę, a kontroli nad nim nie było 
żadnej. Z początku więe brał pieuiądze na utrzyma­
nie, a następnie pewuość bezkarności skłoniła go 
do coraz obfitszego korzystania z pieniędzy, jakie 
odbierał. Wszystkie przywłaszczone przez Pctrowa 
pieniądze zost:\ły zwrócone już po oddaniu Petrowa 
pod sąd. Pi\!n:ędzy tych było 2415 rs. 33 kop. U· 
względuiająe tę okoliczność i puyznaoie się pod· 
sądnego do winy, sąd skaz~ł go na zapłacenie 100 rs. 
kary, elventualuio na millsiąc aresr.tu i na wydale_ 
nie ze służby raz na zawsze. ("Dzien. Łódz.") 

Korespondencyj e II Ty[o ania. " 
;Łask. 18 września. 

KorresponJency.ia moja z dnia 30 zeszłe"o 
miesiąca nie byłaby w zupełności dokładn"ił, 
gdybym nie postarał się uzupełnić ją kil. 
koma szczegółami. Pisałem do Tygodnia," 
że szpital w naBzem mieśeie, dzięki popar­
ciu władzy, ofiarności okolicznych obywa­
teli i mieszkańców Łasku, niezadługo od­
dany zostanie do u~ytku publicznego. Otóż 
należy mi przy niniejszem podać chociażby 
niektól·e znaczniejsze ofiary, pomijaj IlC 
wiele innycb, drobniejszych, które na ten 
cel zostały złożone. W. Kindler, fabrykant 
z Pabijanic, oprócz pieniężnego zasiłku, o­
fiarował się dostarczyć potrzebną ilość ce­
gty dl/ł dokonania przeróbek jak wewnątrz, 
tak i na zewnątrz szpitala. Wewnętrzne 
zaś urządzenio szpitala jakoto: łóżka, poś­
ciel, wanny etc. ete. ofiarował W. Ende!.'. 
Ta ostatnia ofia.ra nie jest tak drobną jak 
może się wydawać niektórym, gdyż nawet 
dla tak niewielkiego szpitala jak w Łasku, 
wewnętrzne uI·ządzenie kosztować może co 
najmniej 1500 rubli, a na dzisiejsze ciężkie 
czasy ofial·a taka może być uważaną za 
wspaniałą! Obu tym Panom słusznie publicz­
ne należy się za ich dar podziękowanie, 
tembardziej, że obyd waj Sił mieszkańcami 
nie samego Łasku, lecz tylko laskiego 
powiatu. 

Zdarzyło mi się słyszeć 
le byłoby lepiej, gdyby 

zJanio, że o wie­
szpital umyślnie 

Spra wy Ziemiańskie. 

X Ceny okowity idą w górę; kierunek zwyz -
kowy podnoszą wieśei o zarazie kartofli, zllaczuie 
jak się zdaje przesadzone. Zuaza pokazuje się wy_ 
łąeZllie w zachoduiej stronie k"aju; nie słychać o 
niej za Niemnem i Bugiem. 

X Zdoby~ze prul!lkiej komisyi koloni­
zacyjuoj cokolwiek w roku bieżącylD zlllalały; coraz 
częściej majątki na sprzedaż wystawione z rąk pol­
skioh przechodzą również w ręce polskiej zdarzają się 
nawet nie pralctykowane przed rokiem wypadk i 
przejścia posiadłości niemieekich w ręce na sze. Tak 
np. dobre Moehelek w pow. Inowroeła\vskim, od 
Gederaua. nabył z wolnei I'ęlci p. Fr. Dąb3ki. do­
bra Zawarte w pow. Tuchohkim (w Prtlsach Król.) 
od Klejna nabył p. Antoni Dębiń3ki z Jakinowa. 
Dobra Rudy w pow. Wrzesińskirn, obejrolljące 2691 
m. r., przed kilkunastu laty przeszłe z rodziny 
Szwautowskieh w posiaałość niemiecką, ob!jeuie na 
licytacyi kupił p. Bolesław Grabowski z Szamotuł. 

X Li cytacyj a dóbr zakopane w Tatrach osta­
tceznie uuieważnioną 1.0stala deeyzyją najwyższego 
trybunału w Wiedniu. 

X "Gospodarz i przemysłowiec" po­
dejmUje się pośrcdnictwa w sprzedaży i kupnie ar­
tykułów rolniczych, oraz stręczania. urzędników 
gospodarezych. 

X W .,Prawdzie" i w "Słowi("" ukaza­
ły Aię artykuły podające w wątpliwoM rozwój przy­
szłego Banku włośeiailskiego w Królestwie, który 
od połowy listopada m~ już funkeyjonować podobno. 
W "Słowie" pisze w tej materyi p. J. Jeziorański" 
wł. Byków. 

X W handlu zbożowym za. ezyna się od 
pewnego czasu objawiać pewne ożywienie, dające o­
tuchę ziemianom, tym oczywiście, którzy wyszli o­
bronną ręką z tegorocznych kat:1strof i którzy nie 
są w tem położeniu, żóby zmuszeui byli wyprzeda­
wae się natychmiast za jakąbądź cenę. Na głó­
wnyeh targach zbożowych świata w Londynie i w 
Nowym·Yorku, zaczyna występować coraz wyra 1 

żniejszy kierunek zwyzkowy, który zwol na. udziela. 
się targom niemieckim i francllzkim; znajduje on u nas 
echo dotąd słabe, ale wyrazną choć jeszcze nieda.ją­
cą: się ozuaczyć z ',ryżkę zapowiada. Na targu war­
szawskim ceny zyta są już o 16% wyższe, niz by­
ły przcd żniwem; cokolwiek mniej postąpiły tez 
ceny przenicy i innyeh gatunków ziarna. Powsze­
chny nieurodząj kartofli u nas i w Niemczeeh, t. j. 
wszędzie gdzie Btanowią podstawę żywności pospól­
stwa, nie omieszka tej zwyżce nada6 jeszcze wyra­
źniejszego kierunku, jak tylko nadejdzie pora spra­
wdzeuia ilośoiowego. jmi; pewuego niedoboru, gcly 
można będzie oblic~yć, ile z przewidywanego d.&iś 
zbioru pozostanie na n ~sienie i żywuo 'ć, a. ił e, co 
najwyżej, możo być przydatnem dla gorzelui. Nale· 
ży przytem wziąe pod uwagę, źe dotychczaSOWI! re­
zultaty żniwa w krajach europejSkich, k t6re były 
zestawione dla sprawozdania targu międzynarodowe­
go w Wiedniu dokouane były, że tak pOWiemy, na 
Olto, bez obliclenia omłtltu, który dopiero się zaczą.ł. 
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~6) PODPALACZI 
powieść Piotra Sales 

tłomallzyła 

::El. :Do'brza.ńska.. 
~ 

(ciąg dalszy). 

- Odwagi - zawołał wchodzący w tej 
ch wili Bernier - da Bóg, że się to do­
brze zakończy. Sędzia śledczy, któremu po ~ 
wierzono spra W€,l Micha.ła, przyjął mnie 
najuprzejmiej; powiedział mi, że nie mogą 
oni znaó Michała tak jak: my go znamy, 
że dlatego muszą go trzymać w więzie­
niu, dopokąd nic znajdzie sil;l prawdziwy 
winowajca lub też dowody stwierdzające 
niewinność jego. To samo odpowiedział 
księciu Werenin, który przyszedł do wiedzieć 
się, co słychać, przystany przez pana. da 
Saint-Ermonda. 

Michał zamknięty jest w osobnej celi-a 
lepiej to stokroć, niż gdyby siedział ze 
zbrodniarzami. Skoro tylko to będzie mo­
żlill' em, pozwolą nam go odwiedzić; tym· 
czasem zaś nie traćmy odwagi i róbmy co 
tylko mOŻna, by dowieść jego niewinności. 
Zostawiłem tam pewną sumkę, by nie czut 
żadnego braku. 

- Dziękuję ci Bernier, dziękuj ę z ca­
lego serca-przemówita Zuzanna. 

- Czyż mi potrzeba pouzięki - za· 
wołał zacny staruszek.- Wszakże ja ohłop­
ca tego kocham jak syna. 
Długo jeszcze wszyscy h'oje rozmawiali 

o ukochanym więźniu, poozem Zuzanna 
pożegnała starych I:lwoieh przyjaciół. 

- Do widzenia, dziecko moje - powie­
dzia.ła wdowa Thomel·in. 

- Do widzenia matko! -zawołała w u­
niesieniu Zuzanna. 

TYDZIEN 
- Co się stało?-spytała wdowa. 
- To ... to ... że jestem ostatni ... dureóI-

zawołar Bernier. 
- Co ty wygadujesz Bernier. 
- Ależ czystą prawdę· Nie chciarem 

odbierać od wagi Zazanni e, ale tobie, mat. 
oe powinienem powiedzieć wszystko. 

- Cóż tam nowego zrobili Miohałowi? 
-spytała pani Thomerin. 

- Jemu nic nowego, ale nie mogę so-
bie darować, że tak spokojnie wysrucha­
łem stó \V sędziego, gdy mi do wodził winy 
Mich:1ła.. 

- Powiedziar, że jest winny? 
- Tak, a. ja nie udusiłem go na mIej-

scu dlatego jedynie, że b'ałem się Mioharo. 
w i zaszkodzić. 

- Wię~ oni nie wierzą, że to omyłka? 
nie przypuszczają, by byt niewinny? 

- Ah! ba! dla nich każdy obwiniony 
jest winowajcą. Nie zapomnę nigdy iron:­
cznego uśmiechu, z jakim mi po wiedział: 
nżałuję pana bardzo, a nade wszystko mat· 
ki tego biedaka; wierzaj mi pan, że mam 
dla was wiele sympatyi.n Ni ech mi da po­
kój ze swoją sympatyją! 

Oburzony zerwał się,i biegał po pokoju 
jak szalony. 

- Tak, tak, wściekam się na siebie, bo 
wszyatko to z mojcj winy poohodzi! 

- Z twojej winy? Co ty mówisz Ber. 
nier! 

- Ależ oczywiście! Uzyżby Michał Dasz 
siedział dziś w więzieniu, gdybym go byt 
nie oddał do tej nieezczęanej fabryki. SIw-
1'0 ojciec umarI, on pyta! mnie, czy zo­
stawit co, czy są w domu fundusze, a ja, 
niedołęga, zamiast go oddać do szkoły, za­
miast mu pomódz do dalszej nauki, po wie­
działem, że nie macie nic, że fundusze \fa. 

IX. sze wycze1'pane na naukę jego? Ah! gdy-
Troski Berniera. bym byt zrob~t. tak, jak powin~ene~, ~i-

Dzielna dziewczyna-zawołał BernicI' chał byłby dZls panem ThomerlO, mżellle-
~ . skoro Zuzanna. udeszta. rem, wszyscy byliby mu się nizko kłaaiali 

- Co to było dla mnie za szczęście, gdy i gdyby na wet b,Y! w fabry.ce s~m. p~n de 
przychodziła tu dawniej. W szyatko się dziś Saint:Ermo~d, ~Ie b!ł?y Sl,~ osO" leh! po· 
zmieniło! draźnlć go I zmewazyc. DZls wszyscy ma­

Zamilkli. Bernier usiadł w fotelu j po. ją go za pr.ostego ~obotni~a, dziś ~oga.ty 
grążył się w ponurej zadumie. I przemysłOWIeC uwaza sobIe ~a Ilbhżen~e, 

Mały, krępy, z świeżą. cerą i si wemi wlo- że jego córka go kocha. Ah.! J~st to(:moja 
sami staruszek, był starym kawalerem - a wina i stl·asz~y. wyrzut suml~Dl~! 
nie mając własnej rodziny, całą duszą u- - UspokÓJ SIę, stary przYJa~lelu-p:ze. 
kochał rodzinę Thomerin i Zuzannę. mówi~a wdow(l~-pr~esadzasz w.In~ ~\V?J!ł, a 

Nagle zerwał się z okrzykiem wście- raczej dopatrUjesz ją ,ta~, gdz.le Jej nIema. 
kłości. Jakto? czy mato zl'ob1łes dla mego; wszak-

3 
że ty wyrobiłeś mu posadę, na której nie 
tylko utrzymywał nas !hvietnie ale zaosz­
czędził sobie sto tysięcy franków. Toż to 
fortuna! Nie, mój stary, nie martw się. _ 
Wyjdzie on z tej pl'óby zwycięzko, ouda­
dzą go nam i będzie je!zcze szczęśliwy 
przy boku Zuzanny. Jeteli sam pan de 
Saint"Ermond uznaje, że jest niewinny, mu-
szą /ZO uwolnić-i uwolnią. (d. c. n.) 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- W dni.1I 28 wrz~śnia (10 października) n&. ko. 

morze celnej w Gl'IUIC)', na sprzeda.ż różnyllh skon. 
fiskowanych towarów, oszlIllowanyllh na rs. 1256 
kop. 59. 

- 4 (16) października w biurze p-tu łasl_,iego 
n~ ~I':i:echletnie wydziedawienie dochodu z bydło­
bÓJlll w w. Ła~ku od sumy rs. 1051 kop. 90 rocznie. 

- 3 (15) paźdZiernika na koworze celnej w So. 
snowcu, na sprzedaż różnych towarów skonfiskowa.­
nych, o~zacowal\ych na rs.2782. 

- 7 (19) października w magistracie m. Zgierza 
na trzechletnie wydzierza,wienie sklopików do sprze ­
daży pieczywa od sllmy rs. 190 roczuie. 

- 3 (15) paźd~iernika w r~ądzie g·lnym piotrko­
wAI' im, na dostawę w roku 1889 opału dla wiezie. 
nia w Piotrkowie. • 

- 29 września (11 paźdliel'llib) w urzedzie gmin­
ny.m .w Przyrowie na, entrepryz~ wykopania 148~ II, 
sazem rowów osusza)ącyeh, w lasach do L!'śui(l. 
twa GidIe należących, od sumy rs. 8Q6 kop. 11. 

- 29 września (11 października) w magistracie 
m. Nowo·Radomska na wydzierżawienie pi~ciu jatek 
miejsk.ich od suwy rs. 146 k. 55. 

- 5 (17) października w ma~ist\'allie m. Czesto. 
chowy na trzechletnie wyd~ierżawicnie dWUUa.3tu 
jatek miejskich, kaidej poszllzególe. 

- 27 września (9 paździe rnika) vr magistrallie 
m Rędziua na dostawlj opalu i światła dla żydo­
wSkirj hóżnicy i szkoly w temie miesllie od 8UII1y 
ra. 1940 k. 50 rocznie. ' 

Bak.ymUjan Glucl •• berg Ad IVO· 
kat Przysię~ly powrócił do Wruszawy 
Niecała .iW, :1.2. 

(3-1) (Raj. i Fr. ~ 8552). 

___ Podaję do publiczuej wiadomości osób 
~ interesowanych, iż wszelkie zamówieuia 

na druki, książki, bilety wizytowe, pa pier listowy i 
koperty, oraz inne przedmioty w zak res drukarsko­
litograficzuy wchodzi~ce przyjmuje beZI)ośred­
nio kaotor drukarni mojej przy ulicy 
"Petersbu\'gBkjej~ vis a vis ogrodu kolejowego. 

Przyjmowaue do tej pory przez księgarnię pod 
firmą "A. Pańskiego" obstalunki dla mego zakładu, 
z przyczyn odernnie niezależnych, na razały nieraz 
klij entelę na zawód, mnie zaś na wielkie nieprzy­
jemności hezpotrzebnie. 

Dla, uniknięcia przeto mogąllycb wyniknąć w przy. 
szłOślli z tego pOWOdu nie porozumień, mam honor 
zawiadomić Szanowną PuIJlie zność, iż księgarnia .!.. 
Pańskiego jest wyłączną tegoż własnością, nie ma­
jącą żadnego związku i stYllznoŚlli z moją drukarnią i 
Jitografiją. z Uazanowuiem ELJASZ PAŃSKI. 

o Ł o s Z E N"" I A. 

Une Fran~aise Dla pp. Techników Kolejowych 
i Mechaników 

Nouvellement arrivee, desirerait donner Cena dotychczasowa Jlechaniki 
des leQonB, pendant łes heures lihres ogólnej Pllllhewieza, wynoszaca ra. 
qui lui restent. S'informer a la reda· 1.35 w oprawie, zniZa się na KOP. 60 
etion. (3-2) i jest do nabycia w księgarni F • .:Ję­

--------------.. 1 drzejewlc2.a w "Petrokowie" • 
Potrzebny jest do praktyki Wydanie powyższego dzieh przez 

1\.~ Władzę edokacyjną Kró)es· U C Z E 1~ t~a: ~ołskie~~ jest najlep~z~ rę-
. . kOJmH\ Jego wartoscI; wykład zas Jasny 

do A:ptek! Romana SWieśClakowskiego/ i t~eściwy objaśniony 183 ry~unkami 
w Wlelunm. (4-2) wlelceje poleca. 

~~~~~~~~~~~~~~~ i """" HENRYK~~SiE~KiiW'C~A"""""""1 
p. t. ~ 

~,'Ta trzecia~~ ~ 
zacznie wychodzić w "KURYJERZE CODZIENNYM" I 

w pierwszych dniach października r. b. I ..... 
~~~~~"~~~I~I~~~~ ~ 
~ ~ "KURYJER CODZIENNY" 
(ł , W· G i I '. Dziennik polity~zny, spoteczny i litera~ki, najtań- ~.'. 
~ . ,na ruzI1n'skl-e ~ ~ .ze cod~ienne pbflło polskie wię.1".~ych ~ 
~.~.'.:: ' ~, •. ';:,): ~. rO~'I1łiarów, drukujące się w ilości :1.:1.,500 ~ .. ' 
~ 11":)7 ~ egzemplarzy, wychodzi w Wa\'szawie w dni po· ~ 
~ Xięcia J. K. Bagration-Muchrańskiego. ~ ~ wszedDlh'e dwieczold'e~, ~ niedziel~ ik~więtad \'.ano; na.d- fi:" 
~ I':.: ~ to wyc o zą co Zlenme, z wYJąt lem Dl pOŚWlą-~ Czerwone, białe oraz Szampańskie 'P ~ tecznych, bezpłatne dodatki poranne. . 
~ Najlepsze ze wszystkillh Win Kaukazkillh, nieusteplljace w dl)broci I" ~ 
~ i pełności francuzkim, a o 100% tańsze. Wina te ~a wystawie ~.. . . 'VABUNKI PBE.\UlłIERA'I.'Y "Kuryjera CodZiennego", 4ZtJ~ •• 
~ sł' w M k' 1882 '~' •. wraz z dodatkiem porannym: W '''arszawie kwartalnie rs. . - pr~emr owej os 'wie w r. zaszczycone zostały Jedyną ., • •. €I.' lIaJwyzs:zą nagrodą. ''1;-' i' 1 kop. 50, miesięcznie kop 50. Na Prowincyi j w Ue- I 
~ "H E R B E M P A N S T W A" I~ '.: sarstwie kwartalnie ra. ~ kop. 25, miedięcznie kop. 75. ::. 
~.' ze szczególnem odznae~eniem za prowadzenie wzorowego gospo- :. ~ Adres: Admini.tracyja Huryjera Codzien-
~ darstwa winnego. ~ nego, Warszawa, ul. Trębacka.iW, 2, róg 
~ -- Dostać mżoua \V znaczniejszyoh handla,ch Win w War- ł::- I:': Hrakow.kiego Pr~ed/mie.cia. ~. 
~ szawie i na prowincyi. ~I; ~ 
~ . Główny Skład dla nróles,twa w \\'arszawie :.. ... Wydawcy: Gebethner i Wolff. ~ 
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NOWO - OTWORZONA 
Pracownia snkien j okryć 

damskioh 
"LEOKADYJ A" 

prz;y Alei AleksandrJjslriej w domu 
F. Kępińsl<iego na piętrze w "Petro­
kowiII". Po ukończeniu nauki kroja fra.n· 
cuzkiego w szkole p. Galeckiej i odbyciu 
praktyki w magazynie p. B. Herzegc, 
wykończam z całą wykwintnością i e­
legaoeyją kOBtillmy i ekrycij, po cenach 
umiarkowanych. Udzielam również lek-
cyj kzoju. (12-1) 

Leokadyja. 

Różne narzędzia 

Zawiadamia ISz. Publiczuość, że w celu spopularyzowania 

N..4.TVBLł:LNT(JH 

WIn KRYMSKICH I KAUKAZKICH 
urządził tutaj w magazynie 

p. 1UD~TI[A FRENK1A 
przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampfa 

GŁÓWN-4 SPRZEDAŹ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 
cen, podług naszego cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytrawnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 

Miernicze, po jeometrze Zawadz· 
kim, są do sprzedallia. za bardzo malq 
cen~ u jeometry kl. II Pias'lczyńskiego, 
w domu p. BOl'dkiewicz przy ul. Poc;,:-

i wyżej. 
'"'\i'V'ina. nasze są. analizo-vvane przez Urząd Lekarski 

poręczamy za trwałość takowych. 
i przyte/}J 
(52-38) 

~' .• ~~ok gubernii. (3-1) 

+ + li I e s k l e J a n e 

Fabryka Tabaczna 

A. N. Szaposznikowa 
w Petersburgu. 

Poleca Szanownej Publieznośoi papierosy zwi­
jane W gilzach bez kleju z prawdziwej 
francuzkieJ bibułki ryżowej firmy Abadie 

tv Paryżu. 

lIIESKLEJ AlE 
Ji~ 100 i 101 } 

.ro 60 ł 

10 szt. 10 kop. 
5 tlzt. 5 kop. 

10 s:ct. 6 kop . 
5 szt. a kop. 

Upraszam o zWl'ócenie !1zczgólnej uwagi na 
wysokie ich zalety. 

Nabywać można we wszystki0h składach ta· 
bacznych i dystrybu cyjach w W al'sza wie l na. 

prowincyi. 

Fabrykllnt Tabaczny, 

A. N. Szaposznikow. 'l t. 

" ____ R_._i_F_r._N __ 7_7_47_.) ________________ (_10_-_5_-_5_) __ ~1 
li + 

I e s k l e j a n e .. 

Księgarnia F. Jędrzejewicza 
w "Petrokowie." 

zakupiw~ zy znaczną ilość podręczników szkolnych w języku polskim, wyda­
nych i pole conych prz ez okręg naukowy 'Warszawski sprze' 
dawać będzie takowe po nalltępujących cenach: 

Cena katalogowa Cena zniżona 

(

Gramatyka łacińska kurs II-gi kop. 50 kop. 20 
" " "III ,,60 lO 20 

d Arytmetyka - część I-a "25 ,,15 
<i I ,. " n II-a ,. 20 "10 

~ " "III-a "25 ,,10 Oj Trygonometryja prostokreślna _ " 35 "15 
~~m Algebra - - część I-a ,,35 ,,20 
l' " - - "II·s, ,. 45 "20 

" - - "III-a 8 45 "20 
Gramatyka ję:.\ pola." I-a ,,20 ,,15 

1-'(1)'1 ., " "" II-a ., 25 ,,15 
Clairaut Zasady geometry i - - - 75 ,,20 

l Skłodowski Wykład zoologii - - rs. 1.05 rs. 1 -
Cahours chemia nieorganIczna tom I rs. 1.25 kop.-50 
Wzory kaligraficzne - - - - kop. 30 ,,-20 

Ceny powyższych dzieł są tak dalece zniżone, że równej ą się 
cenie opra wy, w której si~ sprzeda.ją. Nadto dla oozących się po 
rosyjsku, jedyuy 11 n as podręcznik AKCENTOWAIVY 
dla. nauki prawidłowego wymawi ania pod tytułem: PRJUlJJ;R ia 
PyCCKaR Xpl'lCTOHaTill tom I ezęść I-a kop. 75 cena zniż. na kop. 50.- pGd 
tymże tytułem tom l. ozęść II-a kop. 75 cena zniż na kop. 50. (0-1) 

Chłopca 7 letniego 
ktoby pragnął wziąć na wychowanie­
ra~zy się zgłosić po bliżs~ą in formacyję 
do Redakcyi "Tygodnia." Chłopiec ów, 
trzyletnim dzieckiem, dostał się pod o­
piekę ludzi bardzo z.lcnycb, a.le obar­
czonych własną, liclmą rodziną. (5 3 

Potrzebną jest na spłatę wierzytel\ 
ności lokowauej na pewnej bypote 
na majątku dobrze zagospodarowanym, 

Suma rs. 2000. 
Bliżsta wiadomość w Kancelaryi hypo­
tecznej tutejszego Sądu Okręgowego. 

(3 3) 

• DOJY.I: ZAJEZDNY Do wyna.jęcia w ka.żdym \ 
~arożny, w rynku: 6 skleoów z czasie 
~ieszkauiamj,. do każdego sklepu.p.o LOK "L 
Jednym pokOJU, 3 nurnera dla gUSCI, 1:1. • F abry Ira złota i srebra 
mies7.kauie własne z jegne~o pokOju, .. . . . 
duZa sala dla gości, 2 piwnice muro- Skład~Jąc\, Się z 4 POkOl, przedpok.oJu I 
wane sklepione wJgodue, stajnia z~jez- kuchut, w rlomu yv go Ma.nu~lelV lC za, 
dna murowana z obszernem podwó- w l~ynku Ma.ryj,klm, na 2-m pIQtrz e ~~ 
rzem, ')raz innemi gospodarczemi bu- frontu .. C <3 11 !I ro~z~'\ Ri. 200. Wiar!) m osc 
dynkarni, 20 mórg gruntu w połewie u Str6za na mleJS(lU. (3- 1) 

przcnuego w połowic żytniego, li łąka.- iiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiEi" 
mi, jest do sprzedania w każ .. !'" . -
dym czasie w '''ida.wie 14, 
wiorst od Zduńskiej '''oli, 
od Sieradza 21. Cena przystępna. 
Wiadomotlć u wła.ściciela na miejscu 
lub u Władysława Szeligewskiego w 
"Petrokowie". (3-1) 

Skład Węgli 

WłODzimierza Sa~ińsKiego 
(Róg alei AleksaIldryjskiej) 

(Jeny 

poza:otniozo - J:nalarskiego 

Bauera i Hei'nłze 
w War.tzawie przy ul . Daniłowiczowskiej N! 4. 

Zawiadamia niniejszem osoby interesowane, iż z dniem 
l paź dziernika r. b. cena. paczki złota malarskiego .mi­
żoną zostanie z rB. 3.80 na rs. 3.50,- paczki złota intro­
ligato l'skiego z I'S. 4 na rs. 3.70,-paczki srebru z rs.1.35 
na rB. 1.15, - paczka. zaś metalu sprzeda W3 ną. będzie 

po kop. 18. 
(R. i Fr. Jt& 8485) (1-1) 

Dla Kaszlących i OsIabionych. 
Winogrona 

BADEŃSKI·E 
Kuracyjne 

nadchodzą codziennie świeże do 
Skhdu Win i Towarów koloni­
jalnych W. Zaleskiego w 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 a. . . . . 85 k. 

Kiluec węgli kamiennycb 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warsza.wski 
ostemplowanc) . • . • • 8:1 k • 

Nagrodzone na Warszawskiej i Lwowskiej Wystawach Hygie­
niczno-Lekarskicb, Listami pochwalnemi i medalem na Wysta­

'. Wje Krakowskiej, koncel!yjonowane przez Władze Lekarskie: 

."Pet'ł·oli:owie.'" (6-3) 

...... Do dzieitlJszego numem 
dołącza. się arkusz l pC)\l·jeści 

p. t. 'flila "potl Barwin­
kiem" 'tV przekładzie S. B. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewuych l rs. 

Uwaga. Na miasto rozsyła. 
lilię w koszach półkorco .vych 
wagi 130 a. (13-5) 

Ekstrakt i Karmelki ,,1eUwa~~. 
SpI'zedaż w Aptekach i Składach Aptecznych w W urszawie 

Królestwie i Cesarstwie, pewniejsze i o 50 procent 
tnń,'łze od zagrani(~znych. Paczka kal'meIków 15 kop. 
fluszka ekstraktu kop. 75. 

(R. i Fr. M 8191.) (12-2 

Redaktor i wyd awea Jlirosław Dobrzański. 

W drukarni E. l'ańskicgo w Petrokowie 
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